
Nr. 147. We Lwowie, poniedziałek dnia 28 moja 1900 r. Rok XXXIII.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

K ,> zn„ 36 koron, -  półrocznie 18 kor. — kwartalnie 
9 kor. — miesięcznie 3 kor., za przesyłkę tir, domu 
■ lopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

/. p .zrsyłką pocztową w państwie nustrjnckiein cało 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. - -  kw artalnie 

•12 kor. — miesięcznic 4 kor.
L |'!7..:syłką. pocztową za granicę do całych Niemiec, rocznic 

50 marek — kwartalnie 12 m arek 50 fenigów -  
dn Franci), Anglji, W łoch i Szwajearji rncznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

li i u ' u R e d  a k c j’ i „ D z ie n n ik a  P o l s k ie g o " :  p lac  M ariack:  
l ic zb a  6 i 7. T e l e f o n  Nr.  171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i c  z w r a e fu

Num er „D ziennika"  k o sztu je  w e  
L w ow ie  IO halerzy . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B ii i ■. A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o ls k ie g o " ,  plac 

Mariacki 1. 6 i 7 i wszystkie R i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na prowincji.

v \, W iedniu: pp. Haasenstein & V ogier, (Otto Mana), 
M Dukes* H. Schalek, A. O p p e lifs  Nach., Rudolf 
Moosse i ,1. D an neberp , w Pary ż u : C. Adam 38 
ftie de Varenne.

t M<,«::enia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy ml jednego 
wiersza drobnym drukiem  (petit).

Donii sienią o ś lu b ach , zaręczynach i inne prywatne 
kom unikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

Prcw alne korespondencje 24 i nekrologia 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R eklam y w  ru bryce „ N a d esła n e"  
CC h a lerzy  od w ie r sz a .

Od Administracji.
!!! Czas odnowić prenumeratę!!!

Celem uregulowania nakładu, u p rasza -  
my o w c z e s n e  od n ow ien ie  prenu
m era ty , której warunki podane są w na
główku obok tytułu dziennika.

K ażdy p ren u m erator

„DZIENNIKA POLSKIEGO"
otrzymuje oprócz tygodniow ego arkuszowego  
dodatku pow ieściow ego także b e z p ła tn ie  
tygodnik  belletrystyczny p. t . :

„RCMAHS i POWIEŚĆ"
zaw ierający dw ie pow ieści oraz krótk ie no- 
w elk i oryginalne i tłumaczone.

Z w racam y u w a g ę ,
że jrenum eratorowie „Dziennika P o lsk iego” 
mogą nabywaś po b ardzo  zn iżonej c e 
n ie  tygodniowe pismo dla kobiet

„ B L U S Z C Z "
zawierające wielkie tablice krojów oraz dodatki 
powieściowe.

Prenum erata „Bluszczu” dla prenumerato
rów „Dziennika Polskiego wynosi k w a r t a l n i e  

dla prowincji 4- korony 80  h., 
we Lwowie 3 korony.

Żegluga na Wiśle.
-  L w ów  27 maja.

W popizednim artykule wskazaliśmy, jak 
ważną jest dla naszego kraju sprawa utworzenia 
sieci dróg wodnych: wśród nich Wisła ma naj
więcej warunków, by stać się z czasem jedną 
z głównych arteryj europejskiego handlu. Wisła 
łączy nas z Królestwem pelskiem, z miastami 
Niemiec, leżącemi bądź to nad Wisłą, bądź nad 
wodami polączonemi z dorzeczem Wisły kana
łem pod Bydgoszczą, do Wisły uchodzącym, 
w końcu łączy nas z morzem przez Toruń i 
Gdańsk. Prócz tego przez Wisłę i z nią dziś po
łączoną Narew, moglibyśmy mieć wstęp w głąb 
Rosji aż do Nowogrodu. To też uczynienie Wi
sły spławną, w całem znaczeniu tego słowa i 
otwarcie jej dla żeglugi parowej i przeprowa
dzenie urządzeń, któreby tę żeglugę umożliwiały, 
stać by się mogło podstawą całego gospodar
czego dobrobytu kraju, źródłem ekonomicznego 
odrodzenia. Kraj nasz już obecnie dla niektó
rych towarów swoich (drzewo, znoże, owoce 
strączkowe) poszukiwać musi tanich dróg wo
dnych, by na targach światowych wytrzymać 
konkurencję innych krajów. Przez Odesę, Braiłę 
i Gałacz idą dziś nasze produkty do Hamburga, 
gdyż tańszej dróg1 nie ma.

Towary obcej proweniencji, z północnych 
portów niemieckich (towary kolonialne, śledzie, 
towary angielskie i amerykańskie) sprowadza się 
do Galicji kolejami lub też Łabą i Odrą. O ile 
tańszą i dogodniejszą drogą importu i eksportu 
byłaby łącząca się z morzem, pod co raz bar
dziej rosnącym Gdańskiem, Wisła!

O żegludze parowej na Wiśle tak jednak 
długo nie może być mowy, jak długo koryto 
Wisły na całej swej długości od Oświęcimia po 
Zawichost nie będzie uregulowanem. W myśl 
konwencji z Rosją miało się to ’ stać już w r. 
1892, tymczasem wobec Lego, że rząd na cele 
regulacji Wisły wstawia zbyt drobne kwoty co
rocznie, sprawa się przewleka i potrwać może 
jeszcze bardzo długo. *)

Prócz regulacji jednak koryta i ustalenia 
stosunków porządku publicznego wspólnie z Ro
sją, konieczną jest rzeczą założenie na Wiśle 
pizvstani zimowej, tak dla zimowania statków, 
jakoteż dla całej manipulacji towarowej. Za 
najodpowiedniejszy do lego punkt uznano N a d- 
ln  z e z i e ,  a rząd podzielając to zapatrywanie, 
polecił opracować projekt budowy portu i koszt 
budowy obliczony na 300.000 zł. rozłożył na 
lat 10, przeznaczając po 30.000 rocznie.

Takie traktowanie przewłoczne sprawy, nie 
odpowiada bynajmniej celowi. Jeżeli bowiem 
uznano potrzebę budowy takiego portu, to na
leżałoby go urządzić w jaknajkrótszym czasie, 
tern więcej, źe już przy obecnym ruchu, zimo
wanie tak statków, jak galar zwykłych, napo
tyka na nieprzeparte przeszkody. Tern zapatry
waniem powodowany sejm, uchwalił w myśl 
referatu p. A. Wodzickiego o wniosku p. Ra- 
poporta, rezolucję, wzywającą rząd, aby przez 
przyznanie wydatniejszej subwencji na regulację 
koryta Wisły, umożliwi! szybsze przeprowadzenie

*) Jak Galicja jest w budżecie państwowym upośle
dzoną, dowodem następujący u^tęp ze sprawozdania, 
które przewodniczący komisji jrospndarstwn krajowego ks. 
Eustachy Sanguszko napisał u wniosku Kram arczyka w 
sprawie obwałowania Wisły. Zaznaczywszy, że rząd m a 
niewątpliwy obowiązek przeprowadzić obwałowanie Wisły 
granicznej między Białka i Przeroszą na koszt państwa, 
gdyż uczynił to sumo dla Voralbergu z granicznym  Re
nem  i jego dopływami kosztem 4,232.000 zł., powiada 
dalej dosłownie:

„Sum a powyższa przeznaczona dla Vor*Jl>ergu zna
czy tyle, jak  gdyby m inisterstw o spraw  wewnętrznych 
przeznaczyło na. regulację wód w Galicji w stosunku do 
powierzchni 12(1,960.000 zł. w złocie, a  w stosunku do 
ludności 253,920.000 zł. t. j. 507.840 000 koron w złocie. 
Komisja przytacza um yślnie powyższe cyfry, gdyż w bie- 
ż.ąeej sesji podniesiono w sejmie jednego z krajów alpej
skich nadzwyczajne forytowanie przez rząd regulacji rzek 

alicyjskicli". Fiękne forytowanie — ani Iłow a!

robót, ażeby zawarł odpowiedni traktat z rzą
dem rosyjskim i a ż e b y  u c h w a l o n ą  p r z e z  
r a d ę  p a ń s t w a  d o t a c j ę  300.000 zł. n a  b u - 
d o w ę  p r z y s t a n i  z i m o w e j  w N a d b r z e -  
z i u ,  r o z ł o ż y ł  n i e  n a  10,  a l e  n a  2 l a t a .  
Równocześnie wezwano rząd, aby przez wypo
sażenie stacji kolei w Nadbrzeziu we wszystkie 
potrzebne zakłady komunikacyjne, umożliwił 
uczynienie za dosyć potrzebom rozwiniętego ru
chu towarowego. Jeżeli rezolucje te znajdą po
słuch we Wiedniu, to poważny ruch wodny na 
Wiśle może w kilku latach stać się rzeczywi
stością. Ale nie trzeba zapominać o tem, od 
czego zawisł dalszy rozwój żeglugi. W pierwszym 
rzędzie wymienić należy potrzebę utworzenia 
na Wiśle „Towarzystwa żeglugi parowej”, które 
w pierwszych latach istnienia musiałoby mieć 
zapewnioną wydatną pomoc ze skarbu państwa, 
jaką miały Towarzystwa żeglugi parowej na 
Dunaju, Łabie i Lloyd austrjacki. Dalszym wa
runkiem jest rozumna polityka kolejowa, któraby 
przez odpowiednie taryfy kierowała ruch na 
Nadbrzezie. W tym też duchu działać powinny 
powołane czynniki na rząd, gdyż jestto dla roz
woju ekonomicznego naszego kraju jedną z naj
żywotniejszych spraw.

Towarz. dziennikarz* polskich.
Lw ów  28 maja.

Wczorajsze walne zgromadzenie Towarzy
stwa dziennikarzy polskich stanowi punkt zwro
tny w pięknym rozwoju Towarzystwa, uchwalo
no bowiem wczoraj zmiana statutu określa już 
dokładnie, cyfrowo, prawa członków do emery
tur, wdów zaś i sierót po nich do pensji wdo
wiej 1 sierocej i daje trwałe podwaliny Towa
rzystwu. Dziś członkowie jego m ają tę pewność, 
że w razie starości, lub niezdolności do pracy 
będą mieli zaopatrzenie, choć skromne, ale zaw
sze dające już możność do życie, a w razie 
śmierci, wdowy i sieroty po nich, nie będą ska
zani na mędzę — jak to dotychczas nieraz by
wało, gdyż niestety wyczerpujące siły i nerwy 
praca dziennikarza polskiego, nie daje tyle 
dochodów, aby można było marzyć o odłożeniu 
jakiegoś kapitaliku na czarną godzinę. Prawdzi
wa więc wdzięczność należy się tej młodej rze
szy dziennikarskiej, która przed siedmiu laty 
przystąpiła do założenia Towarzystwa. Myśli tej 
nie prorokowano powodzenia, starsi koledzy, 
powołując się ne kilkakrotne dawniejsze próby 
stworzenia takiego Towarzystwa, twierdzili, że 
rozbije się ono, gdyż trudno połączyć do wspól
nej pracy dziennikarzy, ludzi, żyjących nerwami, 
należących do rozmaitych, zwalezająch się wza
jem obozów politycznych. Proroctwa na szczę
ście nie sprawdziły się. Koleżeństwo i solidar
ność młodych, pociągnęły za sobą starszych, 
wszyscy zespolili sie do pracy nad zabezpiecze
niem bytu dla siebie na wypadek niezdolności 
do pracy , i starości dla wdów i sierót i dziś 
stanęła instytucja silna, łącząca w sobie dzien
nikarzy ze wszystkich pism, ze wszystkich obo
zów, którzy dziś jaśniej i ufniej patrzeć mogą 
w przyszłość, bo nie wygląda tak czarno, jak 
dawniej. Nazwiska założycieli we wdzięcznej za
wsze zostaną zachowane pamięei.

Projekt statutu w ostatniej chwili uległ 
zmianie. Mianowicie komisja statntowa projekto
wała, aby członkowie towarzystwa, oraz wdowy 
i sieroty po nieb, mieli pran  o do pensyj dopie
ro po upływie 10 lat należenia członka do to
warzystwa. Gdyby ta zmiana była przeszła, 
wówczas ci członkowie, którzy przystąpili do 
towarzystwa, na podstawie starego statutu i któ
rzy w myśl przepisów lego statutu mieli prawo 
do pensyj po 5 Iatacn, utraciliby byli to pra
wo. Wydział towarz., broniąc więc nabytych już 
praw przez członków towarz., wniósł do statutu 
poprawkę, orzekającą, iż ci członkowie, którzy 
przystąpili przed tegoroczną zmianą statutu, 
mają prawa już po 5 latach ; tylko ci członko
wie, któizy teraz, po zmianie statutu przystąpią, 
będą mieli prawa dopiero po upływie 10 lat.

Nad sprawą statutu rozwinęła się wczoraj 
obszerna dyskusja, w której zabrali głos pp. 
Bartoszewicz, dr. Vogel, dr. Lilien, Romano- 
wicz, dr. Ostaszewski - Barański, Kucharski. 
Skrzyński, Kolbuszowski, Kołakowski i referent 
statutu dr. Bieńkowski Na wniosek p. Barto
szewicza ustanowiono najniższą pensję wdowią 
po 10 latach w kwocie 960 koron rocznie. Dla 
wdów po tych członkach, którzy już po 5 la
tach nabyli praw, pensja ta będzie procentowo 
niższą stosownie do liczby lat należenia członka 
do Towarzystwa, ale tak będzie obliczoną, iż 
w 10 roku dojdzie do sumy 960 koron. Sieroty 
niezaopatrzoue, jeśli ich jest jedna lub dwie, 
będą pobierały 480 koron rocznie, a 720 koron, 
jeżeli ich jest trzy lub więcej. Jeżeli wdowa po
zostaje z dziećmi, a oprócz zaopatrzenia z To
warzystwa niema żadnej innej emerytury po 
mężu, wówczas otrzymuje dodatek na jedną 
sierotę w kwocie 120 koron rocznie, na dwie 
240 koron, a na trzy lub więcej 360 koron 
rocznie.

Członek rzeczywisty Tow., który stał się 
niezdolnym do pracy zawodowej, ma prawo do 
pensji z powodu niezdolności do pracy. Trwałą 
niezdolność do pracy zawodowej stwierdza spe
cjalna dla każdego wypadku komisja.

Emerytura należy się każdemu członkowi 
rzeczywistemu, który ukończy! 55 rok życia, a 
należał bez przerwy przez 25 lat do Towarzy
stwa. Emerytura, ani pensja z powodu niezdol
ności do pracy nie może wynosić mniej, niż 
720 koron rocznie,

To są główne punkta nowego statutu, re
szta to są paragrafy, dotyczące wewnętrznej ad
ministracji Towarzystwa.

Po uchwalenia statutu: walne zgromadzenie 
na wniosek dra Kazimierza Ostaszewskiego-Ba- 
ranskiego wyraziło serdeczne podziękowanie 
członkom komisji statutowej za mozolną pracę, 
oraz referentowi statutu, drowi Bieńkowskiemu.

Przebieg zgromadzenia był następujący:
Obrady zagaił prezes p, Liberat Z a j ą c z 

k o w s k i ,  podnosząc pomyślny rozwój Towa
rzystwa i zaznaczając, że zgromadzi lid czeka 
bardzo ważna p raca : zmiana statutu. Następnie 
prosił zgromadzenie, aby upoważniło delegacje 
Towarzystwa, wysłaną na obchód jubileuszu 
wszechnicy Jagiellońskiej do złożenia hołdu 
imieniem Towarzystwa. Uchwalono jednomy
ślnie. W końcu poświęcił wspomnienie zmarłym 
członkom Towarzystwa: Henrykowi Nagłowi,
Antoniemu Kleczkowskiemu i Mieczysławowi 
Dzikowskiemu-Chamskiemu, których pamięć ze
brani ui 'iii przez powstanie.

Z kcifei nastąpiło sprawozdanie wydziału, 
nad którern wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali glos pp. Romano wicz, dr. ™ sta szewski- 
Barański i Kucharski, poczem sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości.

Następnie dr. V o g e 1, przedłożył spra
wozdanie komisji rewizyjnej. Komisja w spra
wozdaniu swem konstatuje z zadowoleniem, iż 
dzięki gorliwości skarbnika p. Karola Kuchar
skiego. jak w latach ubiegłych, tak i w roku 
zeszłym nie było żadnych zaległości z. tytułu 
opłat członków czynnych i wspierających. Ma
jątek Towarzystwa umieszczony w papierach 
pupilarnych wynosi 100.810 koron i zwiększył 
się w ubiegłym roku o 18.660 koron. Za
pomóg zwrotnych i bezzwrotnych rozdano w 
roku 2320 koron.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej kończyło 
się następującymi wnioskami:

1. Udziela się wydziałowi Towarzystwa 
absolutorjum z rachunkowości za rok 1899.

2. Wyraża się uznanie wydziałowi Towa
rzystwa za staranne kierownictwo sprawami 
finansowemi Towarzystwa, a szczere koleżeń
skie podziękowanie skarbnikowi p. Karolowi 
Kucharskiemu za jego niezmordowaną i gor
liwą pracę około gromadzenja funduszów To
warzystwa, które swój świetny "rozwój finan
sowy zawdzięcza w znacznej mierze energji i 
zapobiegliwości skarbnika.

Wnioski te uchwalono jednogłośnie.
Na wniosek wiceprezesa Tow. p. S k r z y ń 

s k i e g o ,  uczyniony imieniem wydziału, miano
wano członkiem honorowym i’ow. dra Seweryna 
K n i a z i o ł u c k i e g o ,  byłego kierownika mini
sterstwa skarbu, za jego zasługi, położone około 
zniesienia stempla dziennikarskiego.

Z kolei przystąpiono do wyborów uzupeł
niających. Wiceprezesem Tow. wybrano pono
wnie p. Michała C h y l i ń s k i e g o  z Krakowa, 
członkami wydziału wybrano ponownie pp. 
E. K o l b u s z o  w s k i e g o ,  Wacława M a s ł o 
w s k i e g o ,  Teoiila M e r u n o w i e z a  i Ale
ksandra M i 1 s k i e g o.

Następnie przez < aklamację wybrano k o- 
m i s j ę  r e w i z y j n ą  w dotychczasowym jej 
składzie.

Na wniosek p. Kolbuszowskiego polecono 
wydziałowi, aby opracował regulamin funduszu 
pożyczkowego, który byłby administrowany oso
bno od funduszów Towarzystwa i do ktbrego 
członkowie wnosiliby pewne opłaty.

W  końcu imieniem zebranych p. Kolbuszo
wski podziękował prezesowi za kierownictwo 
obradami, poczem przewodniczący zamknął zgro
madzenie.

Towarzystwo pedagogiczne.
Lwowski uddrial towarzystwa pedagogi

cznego odbył wczoraj w południe w wielkiej 
sali ratuszowej doroczne walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem dyr. Jana Soleskiego. 
W zgromadzeniu tem wzięło udział 38 panów 
i pań na przeszło 250 zaproszonych. Po odczy
taniu protokołu z ostatniego walnego zgroma
dzenia wygłosił naucz. p. Kornel Jaworski, od
czyt pt: „ Wychowanie fizyczne, gry i zabawy 
ehlopców i dziewcząt na wsi”. Odczyt ten o- 
pracowany na gruntownej fachowej wiedzy za
kończy! p. Jaworski następującymi wnioskami:

1) Celem skuteczniejszego prowadzenia na
uki gimnastyki po szkołach wiejskicli należy po
starać się o sprawienie dla każdej szkoły wiej
skiej dwóch przyrządów gimnastycznych t. j. 
drążka i stojaków’ do skoku wedle rysunku przez 
oddział lwowski przedstawionego.

2) W miesiącach letnich należy urządzać 
z młodzieżą obojga płci szkół wiejskich zabawy 
i gry gimnastyczne.

3) Oddział lwowski wyda w: porozumieniu 
z wybranymi członkami nauczycieli lwowskich 
plan szczegółowy dla tych ćwiczeń, zabaw 
i gier.

4) Zarząd oddziału zwróci się do związku 
stowarzyszeń sokolich z prośbą o przyspieszenie 
ile możności wydania zamierzonej książki pud 
tytułem „Gry i zabawy dla młodzieży”.

5) Zarząd oddziału zwróci sie do związku 
głównego z prośbą by przy równoczcsnem wy
słaniu obszerniejszego pisma wezwał wszystkie 
zarządy oddziałowe w kraju do postawienia te
matu niniejszego na walnem zgromadzeniu a po 
zapadnięciu uchwał, by zdążał wytrwale do co
raz szerszej akcji w tvm kierunku.

Następnie prezes dyr. S o 1 e s k i wniósł, 
aby wszystkie te wnioski en hloc przyjąć i od
dać je zarządowi głównemu, a ks. K r e c h o 
wi c z  radził, aby cały ten referat wydrukować 
w organie Towarzystwa w „Szkole” dla głęb
szego zastanowienia się nad nim i jego wnio
skami. Stanowczo jednak referent zażądał nad

swoimi wnioskami dyskusji, która też rzeczywi
ście nastąpiła i przybrała charakter bardzo 
ożywiony.

P. L a n g e  zapytywał, w jaki sposób urzą
dzać te gry i zabawy dla dziatwy wiejskiej, p. 
C i s z e w s k i  główny nacisk kładł na zabawy, 
aby nauczyć dzieci wiejskie, jak sie należy ba
wić w duchu umoralniającyni.

Ogromną wesołość na sali wywołała rada 
p. S t a c h o n i a ,  aby wiejskie dzieci szkolne za
bawiać- uczeniem musztry, przez co nabędą już 
pewnej wprawy do przyszłej służby wojskowej. 
Zabawa laka podoba się także parobezakom a 
ten rygor i karność podczas takich ćwiczeń 
wpływają dodatnio. Nadto przez uczenie się roz
maitych obrotów nabywa się zręczności i pa- 
robczak, który przedtem nie umiał się ruszać 
nawet dziewoji zaprosić do tanów, po takiej 
nmstrze będzie śmielszym i obrotniejszym. Przy
da mu się to też 1 przy wojsku a wtedy nie 
potrzebaby służyć 3 lata, czego przykładem jest 
Szwajcarja, w której całe wykształcenie woj
skowe trwa 6 tygodni, bo już ud dziecka ćwi
czą się tam w mustrze. Dalej p. Muclia wyraził 
powątpiewanie, czy dzieci wiejskie będą przy
chodziły na rakie zabawy i czy rodzice ich będą 
im na to pozwalały.

W końcu po wniosku p. B a y g e r a ,  aby 
całą tę sprawę poruczyć do rozpatrzenia wy
działowi, a tenby wybrał komisję osobną, któ
ra w połączeniu z interpelantami obecnego 
zgromadzenia dokładnie wnioski te omówiłaby, 
zabrał głos referent p. K. Jaworski, zbijając 
i odpowiadając na zarzuty, poczem przystąpiono 
do głosowania.

Wniosek p. Beygera upadł, natomiast u- 
ehwalono wszystkie 5 wniosków kończących re
ferat p. Jaworskiego, a wnioski zostaną przed
łożone zarządowi głównemu. Gały zaś ten refe
rat będzie drukowany w „Szkole".

Delegatami na tegoroczny zjazd pedagogi
czny w Krakowie wybrano dra Karola F a 1 k i e- 
wi c z a ,  drugim delegatem zaś, któremu oddział 
lwowski zwróci koszta tej podróży, został p. 
Ignacy N o w i c k i. Jako wołontarjusze do tej 
podróży na zjazd do Krakowa zgłosili się pp.: 
M u c h a  i S t a c h o ń .

Następnie p. dr. Karo! F a l k i e w i c z  refe
rował projekt zmiany statutu dotychczasowego. 
Polegać to ma na zmianie teraźniejszej organi
zacji, projektowany zaś statut całemu towarzy
stwu nadaje ustrój na wzór związku sokolego. 
Zmiana ta ma na celu ożywienie towarzystwa, 
a zwłaszcza pobudzenie do działalności oddzia
łów prowincjonalnych. Projekt ten uchwalono 
i przedłożony też będzie na zjeździe krakowskim.

W końcu wygłosił dyr. S o 1 e s k i krótki, 
ale jędrny i treściwy referal na temat, do ja 
kiego etatu służbowego zaliczają się nauczyciele 
ludowi, czy do państwowego, czy do autono
micznego, czy też do gminnego a w końcu w 
jakim są charaktorze czy randze? Zagadki tej 
referent nie odgadł, ale postawił wniosek, aby 
zwrócić się naprzód do sejmu z prośbą, iżby ozna
czył ściśle charakter służbowy nauczycieli ludo
wych i ich przynależność. Wniosek ten uchwa
lono, poczem zgromadzenie o godz. 2 po połud. 
zamknięto.

III. Zjazd historyków polskich.
III. Zjazd historyków polskich odbędzie się, 

jak przypominamy, w dniach 4, 5 i 6 czerwca 
w Krakowie. Komitet zjazdu przesyła nain 
szczegółowy program obrad, które będą miały 
miejsce w gmachu „Collegium novum “ uniwer
sytetu Jagiellońskiego: jedynie tylko zamknięcie 
obrad nastąpi w sali zebrań rady miejskiej 
(w gmachu magistratu). Zjazd odbędzie dwa 
posiedzenia wspólne: jedno, otwierające obrady, 
w poniedziałek dnia 4 czerwca przed południem 
w auli „Collegium novum “ i drugie, końcowe, 
w środę dnia 6 czerwca w południe w sali ra 
dy miejskiej. W poniedziałek popołudniu i we 
wtorek dnia 5 czerwca tak zrana, jak popołu
dniu obradować będą w czterech salach „Colle- 

| gium novum “ cztery sekcje, hisioryczna, lite
racka, archeologiczna i hislorji sztuki i wreszcie 
etnograficzna, z których każda odbędzie zatem 
trzy posiedzenia oddzielne.

- Druk referatów, doręczonych komitetowi, 
jest na ukończeniu; zostaną one zbroszurowano 
w tom przed końcem bieżącego miesiąca i naj
później 30 maja rozesłane uczestnikom zjazdu. 
Ponieważ za uczestników zjazdu będą. uważani 
tylko ci, którzy złożyli wkładkę w kwocie f> złr. 
w. a. i uzyskali kartę uczestnictwa, przeto ko
mitet uprasza, aby osoby zaproszone, a zamie
rzające wziąć udział w obradach zjazdu zechcia
ły zgłaszać się wcześnie, o ile możności przed 
końcem maja, celem wpisania się na listę u- 
czeslników (do sekretarzy komitetu: prof. d-ra
Ludwika Finkla we Lwowie, Chorążczyzna 25. 
lub prof. d-ra Wiktora Czermaką w Krakowie, 
Graniczna 7, II).

Komitet zamierza urządzić w czasie zjazdu 
zebranie towarzyskie celem ułatwienia uczestni
kom wzajemnego zapoznania się ze sobą, jako
też ucztę składkową. Zebranie towarzyskie ma 
mieć cechę zwyczajnej, swobodnej schadzki i 
odbędzie się w poniedziałek wieczorem w mniej
szych salach restauracji Hotelu Saskiego (na 
I piętrze); uczta składkowa natom iast we wto
rek (5-go) wieczorem w wielkiej sali Saskiej. 
Wkładka na ucztę wynosi 5 złr.; zgłoszenia do 
udziału i wkładki przyjmują obaj sekretarze.

Komitet gospodarczy zjazdu utworzył oso
bną sekcję kwaterunkową, której zadaniem i 
staraniem będzie ułatwiać przybyszom z dale
kich stron i zwłaszcza obcym gościom orjento- 
wanie się w mieście, a zwłaszcza zapewnić im

należyte pomieszczenie. Wszelkich wskazówek i 
pomocy udzielać będzie w tym względzie sekre
tarz komitetu, prof. Gzermak, do którego mogą 
się zwracać wszyscy z zapytaniem: i życzeniami, 
związanemi w jakikolwiekbądź sposób z celami 
zjazdu. Począwszy od dnia 1 czerwca będą obaj 
sekretarze komitetu urzędować codziennie w go
dzinach. które zostaną oznaczone w późuiej- 
szeni ogłoszeniu, w gmachu „Collegium novum “.

K R O N I K A .
Pamiętąjmy o gimnazjum cieszyiskiem

D .a-jusz lw ow ski.
P o n i e d z i a ł e k  28 maja.
Teatr lir. Skarbka: „Lioja” , sztuka. Początek 

o godzinie 7 ‘/» wieczorem.
„Panorama racławicka” , na placu powystawo- 

wym, od godz. 9 rano aż do zmroku.

Kalendarz Poniedziałek (2 8 ): W ilhelma. — 
Wschód s*oóca o godzinie 4 minut 14. zachód o 
godzinie 7 m inut 41.

W iadom ości osobiste. Zastępca marszałka 
krajowego, p. C h a m i e c ,  wyjechał do Wiednia.

Kanonizacja. Z Rzymu telegrafują nam ' 27 
bm .: Dziś przedpołudniem w kościele św. Piotra, 
odbył się, w sposób bardzo uroczysty, akt kanoni
zacji 77 męczenników z Tonkinu i Kochinchiny.

Zaćmienie słońca. Dziś popołudniu przypada 
całkowite zaćmienie słońca, które jednak u nas bę
dzie tylko c.zęściowem. Początek jego przypada o godz.
4 m. 43. Jako zaćmienie całkowite widzialnerr. ono 
będzie rano w Meksyku i małej części Stanów Zjedno
czonych. na Oceanie atlantyckim, w Portugal)i, Biszpa- 
nji, Algierze, Trypolis i Egipcie.

N iedziela  wczorajsza zajaśniała całą potęgą 
piękności maja, tego miesiąca, przez kościół czczo
nego i przez poetów opiewanego. Bo cóż śliczniej
szego? Błękitny lazur niebios, z rzadka tylko i to 
zaszarzały jakim ś ciemniejszym obłoczkiem, lub leż 
nim zabielony, a słońce uśmiechając się zalotnie do 
łudzi, zsyła nań swe jasne ożywcze promienie...
W prawdzie użalano się wczoraj nieco na nie, że
za dużo miały serdecznego ciepła, bo w południe 
termometr wskazywał 21 stopni powyżej zera, ale 
któż ludziom dogodzi?

Lecz pomimo tego Lwówek bawił się. A było 
gdzie się bawić. Najbardziej pociąga* szlachetny cel 
festynu na Strzelnicy miejskiej. Dochód z niego, był 
przeznaczony na fundusz wdów i sierót po mieszcza
nach lwowskich. Zjawiło się tam przeto niemal całe
mieszczaństwo lwowskw w komplecie, licznie była 
też reprezentowaną inteligencja. 1 nikt z uczestników 
z pewnością nie żałował swego przybycia. Już samo 
prześliczne, urocze położenie oerodu Strzeleckiego, 
świeże powietrze i cudna wor„ bijąca z Lonszanówti, 
nagradza wszelkie trudy. A przecież program lestynu 
był bardzo urozmaicony i zajmujący — więc nikt 
się me nudził, a wszyscy bawili.

Powiódł się także festyn na Wysokim zamku, 
na dochód szpitala żydowskiego, powiodłe się też 
mnóstwo innych zabaw, jak majówka „Gwiazdy” na 
„Pohulance”, wycieczki cyzlistow, akademików etc. 
etc. Licznych też majówkowiczów miał Janów, Brzu- 
chowice, Zimna woda. Słowem i ieszono się pogodą, 
która dopisała do północy. Przed samą północą spadł 
ożywczy deszczyk, ochładzając powietrze, a napa
wając je  wonią majową.

M arjowka, zakład wodoleczniczy, znany do
brze szerokim kolom naszego społeczeństwa, został 
na nowo pobudzonym do życia przez nowonabywców 
tego zakładu: dr. Zakrzewskiego i inżyniera Richt- 
mana. Zakład tćn założony przed ośmiu laty przez 
pełnego przedsiębiorczości i niezmordowanego w 
energji Emila Brajera. stanął odrazu na wyżynie 
swego zadania, a urządzeniem przyborów leczniczych 
przewyższył stanowczo wszystkie ówczesne zakłady 
austrjackie. Pomimo tego jednak jakiż ciężki zawód 
czekał tego człowieka ożywionego jak najlepszymi 
chęciami przysłużenia się naszemu społeczeństwu. 
Zakład nie znalazł należytego poparcia u naszyeh 
kuracjuszów, którzy często dają się uwieść zręcznej 
reklamie obcych zagranicznych zakładów i bez ża
dnej słusznej potrzeby wywożą pieniądze do obcych 
i szukają tam zdrowia, choć je  w bez porównania 
wygodniejszy sposób tuż pod bokiem Lwowa od- 
zyskaćby mogli.

Tak też i Marjówkr po kilku latach wychowa
nia, omal że zupełnie nie upadla Lecz znaleźli się 
obecnie właśnie dwaj ludzie, obaj pełni wiary w 
przyszłość, obi ij młodzi i ufni w  dodatni wynik swej 
pracy, którą myślą temu zakładowi poświęcić. Sami 
pełni życia, potrafili już dzisiaj wlać nowe życie w 
len podupadający zakład. Znacznym wkładem pienię
dzy potrafili usunąć wszelkie dotychczasowe usterki, 
otoczyli drenami całą okolicę, zakład zaopatrzyli we 
wszelkie przybory, dzisiaj wymagane w lecznictwie, 
prócz wszelkiego rodzaju tuszów, kąpieli, maszyn 
elektrycznych, inhalacji, itp., założyli doskonale urzą
dzoną salę gimnastyczną, słowem postawili zawiać na 
tym stopniu, że nie da się żadnemu pierwszorzędne
m u zakładowi zagranicznemu prześcignąć.

Jeśli się doda do tego prześliczne położenie za
kładu w wąwozie -doskonale zabezpieczonym od wia
trów północnych, urocze spacery w sąsiednich lasach 
obszernych i w końcu pieczołowitą opiekę, jaką 
znajduje każdy pacjent u sympatycznego lekarza za
kładu dra Zakrzewskiego — wtedy doprawdy mimo- 
woli każdego ożywia ta  sama myśl, którą żyją wła
ściciele zakładu, że Marjowka nie zginie, że Marjów- 
ka „m usi” się znakomicie rozwinąć. W tym duchu 
właśnie wygłoszono kilka mów w czasie uroczystego 
otwarcia Marjówki w dniu wczorajszym.

Ks. Stopczyński, który zakład poświęcił, prof. 
Gluzióski, prof. Łukaszewicz, dr. Festenburg, prof. 
Ziembicki, prof. Kadyj i inni, życzyii w swych prze
mówieniach powodzenia „odnowionemu” zakładowi,

Colosseum m r  t e a t r  r o z m a it o ś c i
pod dyrekcją

K  m e s  t a  T  h o r  11 a .

C odzienn ie św ie tn e  p rzed staw ien ia  (w  n iedzielę d w a  p rzed staw ien ia) 
Występy pierwuorządryiii jiI ariy**yc?oycfc.

POT* P o c z ą t e k  o godzinie 8-mej wieczór. 460
Bu ty wcztś iiej do nabycia w biurze dzienników p. Plthr.a, ul Kaiola Ludwikł
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a wesoła pogadanka na werandach zakładowych przy 
prześlicznej pogodzie do późna zatrzymała liczne 
grono lekarzy, którzy nie mieli dość słów pochwały 
dla świetnie urządzonego zakładu. Powodzenia 
zatem temu młodemu „naszemu* zakładowi i my 
życzymy.

Z lw ow sk iego  bruku. Za nieprawne zaję
cie miejsca w damskim przedziale i za aroganckie 
zachowanie się, oraz obrzucenie obelgami kondukto
ra kolejowego Karola Skulskiego za to, iż wezwał 
go do zajęcia innego przedziału w wagonie, areszto
wano wczoraj Markusa Hilfera, kupca z Tarnopola. 
Tak więc Hilfer zrobił we Lwowie zaraz na wstę
pie „geschaft*, bo znalazł bezpłatny hotel przy ul. 
Słonecznej.

Miał pech wczoraj Michał Kłak, bo ledwie 
„zbuchal sikorę* srebrną z łańcuszkiem z kieszeni 
zarządcy magazynów Narodnej Torhowli p. Filipowi 
Iwańcowi, zaraz go in flagranti przychwycono i ze
garek odebrano. Wypierać się nie było już czego i 
Kłak poszedł do ula.

O kota pokłóciły się wczoraj dwie rodziny: 
Grzędzielów i Wojtowiczów. Krwawo ten spór się 
zakończył. Agnieszkę Grzędzielową ciął w szewskiej 
pasji Jan Wojtowicz dwukrotnie siekierą w głowę. 
Pasjonata oczywiście aresztowano, a stacja ratunko
wa założyła Grzędzielówej opatrunki.

W orek z tytoniem, lecz lichszego gatunku, po 
8, 12 i 26 gr. paczka, oraz kilka pudełek papiero
sów po koronie, skradziono wczoraj z wozu koło 
kościoła św. Anny woźnicy Mechlowi Dośkowi. Cała 
szkoda wynosi 18 kor. 50  gr.

Zakończenie kursów dla analfabetów,
utrzymywanego kosztem i staraniem akademickiego 
Koła szkoły ludowej odbyło się wczoraj popołudniu 
w szkole ludowej im. św. Antoniogo. Na kursa te, 
podzielone na dwa oddziały: wyższy i niższy, zapisa
ło się ogółem 35 uczniów, z tego na wyższy 16, a 
na niższy 19. Do końca jednak wytrwało na obu 
kursach tylko po 11 uczniów, przeważnie starszych 
już wiekiem, wąsatych, choć było i kilku młodzień
ców. Są to służący zazwyczaj i robotnicy. Na kur
sach tych uczono czytać, pisać i rachować, a wczo
rajszy popis tybh „starszych uczniów* przyniósł chlu- 
1 ę ich nauczycielom p p . : Romualdowi Kwiatkow
skiemu i Ignacemu Nowickiemu, bo odpowiedzi szły 
gładko i prędko, a i pisanie na tablicy zadowalało.

Na zakończenie zachęcał poduczonych analfa
betów prezes akademickiego Koła Szkoły ludowej, 
p. Moszyński, do_ dalszego uczenia się. poczem roz
dano im na pam iątkę książeczki przeważnie histo
rycznej treści.

Sprzeniewierzenie. W  sprawie adwokata 
Kastorego, zainicjowali krakowscy adwokaci akcję 
ratunkową. Na razie ogłasza substytut jego, dr. Bo
lesław Szwarcenberg-Czerny, że p. Krasińska wnio
sła do sądu karnego podanie, w którem powiada, 
że doniesienie pierwotne o sprzeniewierzeniu, pole
gało na mylnych informacjach.

Depesza m inistra. Minister spraw zagra
nicznych hr. Gołuchowski wysłał do dra Dunajew
skiego z okazji jego jubileuszu mastępujący telegram : 
„Obarczony pracami w delegacjach, przeoczyłem nie
stety term in jubileuszowego obchodu pańskiego. Spo- 
srzegłszy to, dopiero dziś pospieszam z najszczer- 
szemi i najserdeczniejszemi życzeniami dla znakomi
tego męża stanu, którym nietylko „Alma mater ja- 
gellonica*, ale i cały nasz kraj w równym stopniu 
się szczyci.*

’ Repertoar tea tra lny . T ea tr I r. 8:.-.irht:a. Dziś 
w poniedziałek po raz pierwszy „Lygia*, sztuka w 5 aktach, 
a 9 odsłonach przez Jam es B arreta  (z czasów prześlado
wania chrześcjan za N erona); we w torek „Baron cy
gański'*, opera komiczna w 3 aktach Jana  S traussa, 
czwarty i ostatni występ Róży Duce-Cudekówncj w roli 
S a ffi; w środę po raz drugi „Lygia*, sz tuka: we czwar
tek „Małżeństwo na próbę*, wodewil w 3 aktach
o e r n o

B uchhindera i K u h n a ; w piątek po raz trzeci „Lygia*, 
sztuka.

Z m arli:
Józef K o n c k i, einer. radca sądu kraj. wyższego, 

zm arł w  65 t . życia w Tarnowie.
W  W łocławku zm arł W ładysław D ę b s k i ,  długo

letni dyrektor i a rty s ta  scen prowincjonalnych. Ostatnio, 
pomimo podeszłego wieku (około 60 lat), grywał w tru 
pie E. Majdrowicza.

W Stanisławow ie zm arł Dawid O li a n o w i e z, były 
właściciel dóbr, lat 82.

1 c h w i l i .
„Komisja sanitarna wykryła, iż przy ulicy 

X. pod nr. 15, właściciel domu przeznaczył dla 
stróża mieszkanie urządzone pod schodami fron
towego domu. zaś właściciel domu przy ulicy Y. 
nr. 30 w zrujnowanej drewnianej oficynie od
dał na użytek lokatorów cztery facjatki, które 
na ten cel są zupełnie nie odpowiednie, wilgo
tne, grożące zawaleniem i niebezpieczeństwem 
na wypadek pożaru. Wobec tego oba mieszka
nia natychmiast opróżniono, a pominionych wła
ścicieli pociągnięto do surowej odpowiedzial
ności...*

Wyczytawczy tę wiadomość w „Kurjerze*, 
pomyślałem z radością:„A więc jest przecie ko
misja sanitarna, która zajmuje się takiemi „ba- 
gatelami*, jak mieszkania stróżów i wilgotne 
masalne kwatery dla najbiedniejszych. Co wię
cej, jest władza wykonawcza, która opinji i 
wniosków komisji sanitarnej nie rzuca bynaj
mniej do kosza, ale je bada i szybko, a ener
gicznie wykonuje. Poprawa tedy opłakanych 
stosnnków sanitarnych nie jest już nieuchwytnem 
marzeniem, ale zaczyna się stawać faktem. Nie 
będzie już wolno umieszczać stróżów w lokalach 
nieodpowiednich, nietylko ze względów sanitar
nych i technicznych, ale i ze względu na speł
nienie głównego zadania, tj. dozoru. Nie wolno 
będzie dla nieprawego zysku wykorzystywać 
biedy ludzkiej i urządzać masaltycłi kwater w 
wilgotnych norach, istnych rozsadnikach nie
chlujstwa i zarazy fizycznej i moralnej...

Nie wolno będzie...
Tak ucieszyłem się wyczytaną wiadomością, 

że w pospiechu zapomniałem podać dokładnego 
źródła wiadomości. Doniy, o których wspomnie
liśmy, leżą przy ulicy Hożej i Nowolipie, a o 
•fakcie donosi wprawdzie „Kurjer*, ale nie lwow
ski, tylko warszawski „Codzienny*...

Bo niistetety wszystko to stało się onegdaj, 
nie we Lwowie — ale w Warszawie. Bon.

Zabójstwo podczas sprzeczki.
Dnia wczorajszego, kolejowy urzędnik ru

chu oddał w ręce urzędującego na głóvvnym 
dworcu kolejowym komisarza p. Kropaczka 
trzech ludzi, jako podejrzanych o popełnienie 
zabójstwa. Są nimi: Jan Podhorodecki 27-letni 
zarobnik rei. gr. kat., stanu wolnego, rodem 
z Meduchy w powiecie Stanisławowskim , — 
Stefan Dunas 31-letni zarobnik, gr. kat., stanu 
wolnego, rodem z Markowie pod Gródkiem i 
Franciszek Podolczak, 39-letni m ajster szewski, 
rz. kat., żonaty rodem z Ottenhausu pod Gród
kiem, wszyscy zamieszkali w Bogdanówce pod 
Bilohorszczą.

Na wiadomość o tej zbrodni, komisarz Kro- 
paczek z ajentem Kretzem udali się na Bogda- 
nowkę i tam w realności niejakiego Doleżala 
1. 45, w mieszkaniu Stefana Dunasa, znaleźli 
m artwe zwłoki 27-lctnicgo czeladnika szewskiego 
Jędrzeja Wesołowskiego. Z przeprowadzonych 
dochodzeń na miejscu, okazało się, że w sobotę 
wieczorem wszczął się spór z jednej strony 
między Wesołowskim i Podolczakiem, a stroną

przeciwną byli Podhorodecki i Dunas. Spór 
przeniósł się do mieszkania Dunasa, tam też 
przyszło już i do bójki, w której Podhorodecki 
rzucił stołkiem na Wesołowskiego. Stołek ugo
dził tak nieszczęśliwie Wesołowskiego w głowę, 
że ten w tej chwili runął na ziemie bez życia. 
Podhorodecki przyznaje się do czynu, lecz twier
dzi, że nie miał wcale zamiaru zabicia swego 
przeciwnika. W bójce tej odniósł też ranę, ale 
nie bardzo ciężką i Podolczak. Całemu temu 
zajściu przypatrywali się liczni sąsiedzi, między 
irmemi żona Podolczaka, Zofja i jakiś krawiec 
z sąsiedztwa. Podhorodeckiego, Dunasa i Po
dolczaka osadzono w aresztach policyjnych. Po
nieważ zaś wypadek zaszedł poza okręgiem dzia
łalności lwowskiej policji, przeto zawiadomiono 
o wypadku-żandarmerię, która ma zająć się 
sekcje i pogrzebaniem zwłok Wesołowskiego, 
oraz dalsze w tej sprawie przeprowadzić śledztwo.

Ks. F lo rja i S tab lew sk il
arcybiskup poznańsko-gnieźnieński, 

zmarł w sobotę 20 b. ni. w Poznaniu.

T

Ze stolicy Wielkopolski dolatują żałobne 
dźwięki dzwonów kościelnych...Dostojny arcypa- 
sterz tej prastarej dzielnicy naszej, rozstał się 
przedwcześnie z tym światem, osierocając djece- 
zję w lyle krytycznych dla braci naszej czasach.

Zanim podamy życiorys zmarłego księcia 
kościoła, zaznaczamy tutaj bodaj dorywczo, iż 
zgon śp. ks. Stablewskiego w d z i s i e j s z y c h  
w ł a ś n i e  c z a  s ac li, zamienić się gotów w klęskę 
dla Wielkopolski... Oby Bóg uchronił ją  od 
n ie j!

W o j n a .

(T elegram y „Dziennika p o lsk iego”). §£g
L o n d y n  28 maja. Z Taalbosh telegra

fują pod d. 2G maja.: Boerzy opuścili stanowi
ska nad rzeką Vaal i rozłożyli się obozem pod 
Meyerton. Dowódcy ich naradzają się, czy 
wogóle dalsze prowadzenie walki może się na eo 
przydać. Jenerał Freneh przekroczył rzekę Vaal 
pod Livdeques, jenerał Keleykenny posunął się 
naprzód i m atow ał prawie zupełnie mosty. Tylko 
w jednem miejscu powiodło się nieprzyjacielowi 
zniszczyć część mostu. Wedle późniejszych de
pesz, Boerzy zajmują stanowisko u podnóża gór 
Klipri.

DEPESZE
t e l e g r a f i c z n e  i te le fon iczne .

Sytuacja w Austrji.
W ie d e ń  28 maja. Wczorajsza konferen

cja przewodniczących klubów poświęconą była 
obradom, gwoli u r o c h o m i e n i a  parlam entu. 
Przewódzcy młodoczescy bowiem mieli donieść 
z Budapesztu, iż ich stronnictwo w z a m i a n  
za  z n i e s i e n i e  K i n d i n g e r o w s k i c h  u- 
s t a w  j ę z y k o w y c h  i z a p r o w a d z e n i e  
w e w n ę t r z n e g o  j ę z y k a  u r z ę d o w e g o ;  
o d s t ą p i ą  o d  o b s t r u k c j i .  Otóż na wczo- 
rajszem tern posiedzeniu podnoszono z naciskiem, 
że niemożebnem jest, aby z całego kompleksu 
kwestji językowej wyrywać poszczególne frag
menty.

Nawet za koncesje czeskie nie mogliby 
Niemcy zgodzić się na wydanie rozporządzeń 
językowych, gdyż obstają przy u s t a w o d a w 

c z e  m uregulowaniu kwestji językowej. Propo
zycje, czynione przez kilku uczestników konfe
rencji, iżby ukazać Czechom pewną pojedna- 
wczość, zostały odrzucone, aby w ten sposób 
uniknąć podejrzenia słabości.

O ile dotyczy zwalczania obstrukcji, posta
nowiono popierać każdą akcję, wychodząca 
w tej mierze ze strony klubów prawicy, jeżeli 
regulamin izby nio zostanie przytem naruszony. 
Komunikat urzędowy z tego posiedzenia opiewa, 
że konferencja omawiała wszechstronnie sytuację 
polityczną i wyraziła nadzieję, iż zdolność par
lamentu do pracy zostanie przecież osiągniętą. 
Wreszcie postanowiono raz jeszcze zebrać się 
przed rozpoczęciem obrad rady państwa.

W ied eń  28 maja. Mimo zaprzeczeń „N- 
fr. Presse* twierdzi, iż dr. Koerber ma zezwo
lenie cesarza na rozwiązanie rady państwa, 
w razie, gdyby obstrukcja czeska i nadal unie
możliwiła normalną pracę parlamentu.

W ied eń  28 maja. Wczoraj o godz. 11 
przedpołudniem rozpoczęły się obrady konferen
cji przywódców klubów lewicy. W obradach 
biorą udział pp. Liechtenstein, Lueger, Gross, 
Pergelt, Funke, Sturgkh, Schwegel, Baernreither 
i Kaiser.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin 28 maja. Parlam ent niemiecki po 

załatwieniu w trzeciem czytaniu ustawy o za
bezpieczeniu robotników od nieszczęśliwych wy
padków odroczył się do 6 czerwca br. Po pono- 
wnem zebraniu się, rozpocznie parlament bez
zwłocznie obrady nad projektem ustawy o po
większeniu marynarki wojennej.

Strajki.
F a lk n ó w  28 maja. W dwóch tutejszych 

szybach górnicy zawiesili robotę z powodu nie
porozumień co do plac.

T rifait (Styrja) 28 maja. Górnicy w tu
tejszych szybach węglowych w liczbie 2.700 
rozpoczęli bezrobocie, a to z powodu wydalenia 
jednego z funkcjonarjuszów tamtejszego stowa
rzyszenia spożywczego. Na miejsce przybyli 
starosta lir. Attems z Gili i starszy komisarz 
górnictwa Salomon w asystencji silnego oddziału 
żandarmerji. Wszystkie usiłowania, aby dopro
wadzić do porozumienia nie odniosły na razie 
pożądanego skutku. Spokój nie został wcale za
kłócony.

W ied eń  28 maja. Celem zaprotestowa
nia przeciw lex Kolisko, według której we 
wszystkich publicznych szkołach dolnej Austrji 
ma być językiem wykładowym wyłącznie język 
niemiecki, odbyło się wczoraj w Praterze zgro
madzenie zamieszkelycli tutaj Czechów. Po ze
braniu udali się uczestnicy w pochodzie przez 
Praterstrasse do miasta, śpiewając czeskie 
pieśni narodowe.

Policja aresztowała kilka osób, które sta
wiały opór.

Berlin 28 maja. Według „Nordd. Allg. 
Ztg.“ pozbawioną jest wszelkiej faktycznej pod
stawy wiadomość dzienników wiedeńskich, 
jakoby cesarz Wilhelm miał w towarzystwie 
następcy trouu złożyć w ciągu września wizytę 
dworowi wiedeńskiemu. Ten sam organ pół- 
urzędowy nazywa „kolosalną kaczką* doniesie
nie jednego z dzienników angielskich, jakoby 
następca tronu n ie m ie c k ie g o  m ia ł  odbyć podróż 
po Indjach, a to rzekomo celem gruntownego 
zapoznania się z zasadami, według których 
Anglja rządzi swojemi kolonjaini.

R z y m  28 maja. W śród wielkiego natło
ku pobożnych odbyła się wczoraj w bazylice

śgo Piotra uroczystość beatyfikacji 77 męczen
ników, którzy ponieśli śmierć w Tonkinie i Co- 
chinchinie.

Papież cieszy się najlepszem zdrowiem.
P aryż 2 8  maja. Przebieg wczorajszej 

uroczystości urządzonej przez socjalno-deniokra- 
tów jako w rocznicę pokonania komuny w ro
ku 1871 był zupełnie spokojny.

P aryż 28 maja. Dupuy wystosował do 
wyborców pismo, w którem zgłaszając swą 
kandyda urę, oświadcza, że republikanie powin
ni sprzeciwiać się wszelkiemi siłami wprowadze
niu na nowo na porządek dzienny sprawy 
Dreyfusa.

M onachium  28 maja. Na zebraniu de
legatów bawarskiego związku krajowego dla 
popierania projektu o powiększeniu niemieckiej 
marynarki wojennej przemawiał książę baw ar
ski Ruprecht, podnosząc potrzebę silnej floty 
dla dobra i pomyślności całej ojczyzny nie
mieckiej.

M odena 28 maja. Fabryka prochu kolo 
Yignola wyleciała w powietrze. Trzy osoby 
utraciły życie a 2 są ciężko ranne.

N ow y Jork  28 maja. W Waszyngtonie 
otrzymano wiadomość, że we wszystkich por
tach japońskich podłożono ostre torpedy, a 
stąd wnioskują, że Japonia w najbliższym cza
sie obawia się jakiegoś zatargu.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi oil redakcji, która tez me bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

L eczn ica 443 7—10

Dra A. T a r n a w s k i e g o
w Kossowie za Kołomyją (stacja kolei Zabłotów) 

otw arta na  30 osób. Środki leczenia wodą i inue 
fizykalno-dyetetyczne na sp o s ó l/d ra  Lahm ana.

K R Y N I C A
w W illi pod „Trzema różami"

położonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła
dowego i połączonej z nim  o d  r ę b n e  m w e j ś c i e m ,  
są  do wynajęcia pokoje i pom ieszkania urządzone z w iel
kim kom fortem  i wygodami, na dni, tygodni lub se

zony, według umowy. Ceny um iark«wane.
W miejscu restauracja  i cukiernia.
Na żądanie wysyła się remizę na  stację w Muszynie. 
Bliższych iniormacyj udziela zarząd. 418 1—?

Dr. Zenon Letko
b. dyrektor szpitala w Husialynie, długoletni sekundaiousz 

na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym
m ieszka obecnie przy u licy Kopernika i. 16

i ordynuje w  c h o r o b a c h  e n i r u r g i c z n y e h  
od godziny 3—5 popołudniu.

Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY
1 e t a  chorób Kobiecych i specjalista mim

ordynuje p o d c z a s  s e z o n u  k ą p i e l o w e g o  
w  K rynicy.

W sz e lk ie  k u p on y
i wylosowane papiery wartościowe

wypłacz. 69 2 4 —V

tez ptrpiia trofUli lot tosittT
K A N T O R  W Y M IA N Y

c ł .  u m .  ja lic . a łcyjo . M y  l i p o t m e i :

Lwowskiej Filji Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu
ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro (dawny Jossi Banku kredytow ego).

zawiadamia P. T. Publiczność, że kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowa I walu>y zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kUT??.cb, uskutecznia pod te.kiuu ssm ym i warunkami wszelkie zlecenia giełdowe 
zarów no na giełdzie wiedeńskiej jak  i na giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze m iejsco
wości św iata i zagraniczne m iejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytow e, wreszcie wypłaca wszelkie 

kupony możliwie bez po trącenia jakiejkolwiek prowizji inkasowej.
Gcdziny urzędowe od 9 do 12% — i od 3 do 4V2- 419 1 8 -?

bhobke m m m .

Sgłi ie&iea ia  rozss&Ite
jv> 1%  caais od rryznr.n.

Adw okatDr ^urzŝ 8̂  w p.°'
cy trto ra .

szokuje konc p ienta i soli- 
302

a tfg r fp m ilr  p o d k u j e  praktykę w go- 
flnBUDIIliM spodarstw ie rolnym . Ł aska
we zgłoszenia Lwów, poste restan te  
Nr. 209 A. S. SCO

fillety wlzytswe, zaproszenia, karty  i baty 
O ślubne, wykonywa po niskich esnacb, 
zakład artyst.-Utoś-raticzny. Antosi Pc.T  
S2MZ we Lwowie, ul. Lindego 4

Cukiernia Troczyriskiegu ^
Hansmana, funt herbatn ików  ct. 60, fan t 
karmelków ct. 40, funt pom adek ct, 60, 
funt czekoladek 1 złr 307

I I .  sprzedania Fo lw ark  z inw entarzem , 
1*11 obok Lwowa, stacja kolei, g ściniec 
w m iejsca. G ran ta  74 m orgów , bndynki 
now e m urow ane pod blachą. W iadom ość 
u no tarjusza pana  Knkawskiego, T ea tra l
n a  7 Lwów. 312

notarjalaego potrzebuję do 
~~m mojej kancelarji w JTze- 
t:u i upraszam  o zgłoszenia w prost 

z podaniem  w arunków . Janicki notarjasz 
w Przem yślu. 305

I o p o m n 70 u  Pokoje um eblow ane na 
k to .  R estauracja w do

mu. Leontyna S teingraber, Jarem cze. 3l)9

w Żółkwi poszukuje obzna- 
jom ionego ze spraw am i hi- 

potecznem i pom ocnika kancelaryjnego.

letn ie n a  POHULANCE.
W iadom ość tam że w 

810restauracji.

Uf Janow ie pod Lwowem  Nr. 102 jest 
i*  m ieszkanie do wynajęcia o 3 poko
jach  z salonem  dużym, kuchnią, strychem  
kom órką i piw nicą — a drugie z wielkim 
pokojem  i z nyżą i dodatkam i. 3 :5

7(1 c t  P °ł K A W Y  m e łrównaaej dobroci 
I U  h k  kilo n n i f  I aromatycznej, do na-

t r J f f i . f i ! .  L eon rd a  S a lec tiem
Lw ów , B a t o r e g o  3 .  — Filja, u l.ca 
Z ielona 1. 4. — 5-kiiowe w rrac ik i franco 

wysyłam  do wszystkich m iejscowości.

3 frontowe pokoje, nyża, kuchnia, po
kój kawalerski, zaraz, Zamojskiego 7.

ST a  8  a

KLOCEK sukienny
czyści każdą plam ę w przeciągu pięcia 
m inut. 9 9 ~ g a t n k a  2 0  469

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
Lwów plac Marjacki 8 (róg Hetmańskiej).

18 T Y L K O 4 2 - ?

W  RESTAU RACJI

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
ullon rytun siaka  I. 12, dom w łaaay, 

nożna  doat 6 codzlonnlo 0 godz in ie  8. rano 
Oarąon śn iadan ia  T R I  

C E N N I K :
PIaoioO w loprzowe z kapuatą . 16 oh
S iekane  p łunk * . 12 „
Flaozki ..............................  12 „
Nóżka o lf lę o s  z ohrzanam . . 18 „
K ie łbaska  z ohrzanom . 5 „
K a w i o r ................................................ 20 „
Obiad w itsonam oncle . . 40 „

WazolklB napitki w  najlepszych gatunkach 
po oonaoh najnialirkowaóazyćh; dla pownożol 
że pochodzą z msjoj raatauraojl, dają odh lo i- 
oom znaozkl. Najlopsze W IN A po oonaoh naj- 
tanszych, pooząwazy od 40 st. litr.

wyooklom powalaniem

N a itu ła  T o e p fe r .

I
Na sezon letni!

do odśw ieżania i konserw ow ania

letnich bucików.
Kremy żółte, pom. i biunatne 
Kremy biało I czarne do la

kierów 391 7 - 16 *
Mydełka do czyszczenia 

wszelkich żółtych skór 
Glazurę żółtą, pomarańczo

wą i brunatną 
Lakiery do skór Chevreau 
Lakier „Gartnera* na obuwie 
Apreturana obuwie Cher^eau 
Wazelina do konserwowania 

skór.
Jakoteż oryginalne aBgielskie

U S 1E B Y  i  EREMY na SEflRE
polecają najtaniej

Friedrch i Beacock
Lwów, Hetmańska I 4

(obok cukierni Wgo Grossa).

I

I

N a  s e z o n !  1

LUKIER i
cłV

do kapeluszy słomkowych §
we w szystk ich  Kolorach g

405 polecają 5—12 ^

FRIEDRICH i BEACOCK I
Lwów, ul. Hetmańska 14. **

L w ó w ,

I w m t e  16,

gimnazjalne i realne
zbiorowa nauka dła pryw 

tystów wszystkich -klas gimn. i real

Korepetycje
dla uczniów publ. gitnn. i realn.

Do matury gimn. i real.
Krótsze i dłuższe kursa dla wszyst

kich (pań i panów).
A. Streelechi 236 1 0 - 1 0  

b. naucz. Gimnazjum Franciszka Józefa 
i szkoły real. we Lwowie, 

nlica Zie lona  S I. p. (stacja tram  
waju elektr.) 3 do 5 po południn.

„Wesoły grajek1'
tta fortepian w ydm y nak ładem  „Śmigusa* 
kosztuje tylko 60 c t.  (wraz z przesyłką 
pocztową 75 ot.) Weooły g rajek  zawiera 
12 wybornych walców, polek, m azarów , 
i t. d . Pieniądze należy posyłać w prost 
do Admi- „minilOU Lwów ulica Aka- 
nłstracji OllllyUOd dem icka 10

e h o e

I V  L U  b y ć
głodnie i łanie ubrany

Dama lub Mężczyzna
znajdzie

1000 nowości
fruncnsMcD, angielskich i  w edeńskirh

po cenath fabrycznych
468 w HANDLU 1 - ?

im i s z f M i i o
Lwów plac Marjacki 8.

0 7 J S r r  na  książki, także jako kredens 
U Ł n i l j  Jo  użycia, sprzedam , ulica
29 1 stopada 1. 9.

Niezawodny M e t
do przechowania

filer / ®
poleca 

jako Nowość 

handtl FARB
i M aterjalów  

0 . T, Wincklera 
Syn 38o

Lwów , Rynek I. 28.

Najkonipletniej czysty i nieszkodliwy leczy

W e  48 GODZiN
najuporczywsze rzeżęczki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni c » s u  przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

W e  w s z y s tk ic h  aptekach .

We Lwowie w aptekach pp. M ikolascha, W ew iórsk iego , B eisera , E h rb ara , 
Ruckera i Sklepińskiego. 1015 10—?

<XXXX5000000000000CO0000CX»
Dr. M a  Z a t a s t i e j o  i in!. Karola Richimana

SuMaijówka
(poczta  L w ó w .)

Leczenie wodą. Elektryzowanie. G im nastyka lecznicza. Mięsienie zwykłe i faradyczne.
Kąpiele elektryczne i słoneczne. Leczenie dyjetetyczne i terenow e.

Położenie w śród lasów wysokopiennych. Urządzenie w ytw orne. Nowo urządzony sa- 
l j n  do leb rań , miejsce do zabaw na w olnem  pow ietrzu (croąuet, law n-tennis, dwie 
kręgielnie, bilard, czytelnia itd.). Cały teren  zdrenow ano i w yszntrow aoo. Ceny b a r
dzo um iarkow ane Sezon od końca maja do końca września. Na żądanie proepekta 
w ysyła się opłatnie. Telefon zakłada w Merjówce n i.  572 A dres lekarza kierującego: 

Lwów. ul. Słowackiego 5, telefon n r. 684. 360 5 —9

© o o o o o o o c o o o o o o o o o o o o o o o o
We wtorek 19 czerwca b. r. przedpołudniem odbędzie się w Swita- 
rzowie poci ta I Stacja kolei Sokal licytacja z wolnej ręki na konie. 
A m ianowicie 10 klaczy stadnych, 12 źrebiąt tegorocznych, 12 ro
czniaków, 8 dwulatek 8 trzylatek. Prócz tego będą wystawione na 

licytację 4 dobrane pary  koni 15 m:ary.
B iższyrli w isdom .ści udziela: 4fi2 3—10

Zarząd Dóbr Switarzów p. Sokal

Poszukuje się leśniczego
na jeden duży rew ir leśny, ubznajom ionego gruntow nie z fa
chem i m yśiw stw em , w ym aga się, aby kandydat służył już 
przedtem  w większe; adm inistracji i mógł ; łożyć świadectwa 

przynajm niej kilkoletniej służby w jedoem  miejscu. 
Pierw szeństw o dla kawalerów . — Posada w Rosji.
Oferty z oznaczeniem  żądanego wynagrodzenia, j3ko też kopje św ia

dectw proszę wysyłać: W ny A n to n i F iw o c k i,  adw okat przysięgły 
w Ż y to m ierzu  Guhernia Wołyńska. Rosja 447 5 - 8

C e n y  s t a ł e .

M A I  KOEN i SYNOWIE
pierwszorzędny dom konfekcyjny nhrań męzktoh • dla ohłopoów

424 9 -1 5  

H o te l F ran cu sk i.
LWÓW

plac Mai jarlu l.

L i c y t a c j a

W lwoisKiffl t k i  Z a W z ie  zastawniczym
przy ul. Karola Ludwika I. 3, I. piętro,

odbędzie się

5. czerw ca  1900 o godzinie 10 rano
sprzedaż licytacyjna

zastawów z terminem zapadłości do 5-go marca 1900, ozna
czonych Nr. 510 do 18412.

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra, szlache
tnych kamieni, zegarki, brcó myśliwska, platery, etc.

Zwykle czynneści biurowe będą w dniu tym zniesione.
438 5-6 DYREKCJA.

JUdiktar: Di, K a s ia im  Octuuwiki-Bajrańiki. WIa£d«i«li i wydawcy: Di. K. Ostuzewski-Barafiski, A Kilaki i Sp. Z drakami U. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


